
Opisy wychowanków – autoprezentacja.
▪ Jasiek. Masz 14 lat to Twoja kolejna już w życiu placówka do które trafiasz. Za chwilę masz poznać
swojego wychowawcę. Tak naprawdę jest Ci wszystko jedno kto to będzie. Lubiłeś tylko
pierwszego z którym miałeś do czynienia, gdy po raz pierwszy trafiłeś do placówki mając 9 lat. Pan
Krzysiek był wesoły i cierpliwy. Lubił Twoją mamę i zawsze cieszył się, gdy udało jej się dotrzeć na
spotkanie. Interesował się tobą naprawdę. Jak trzeba było mówił co jest nie tak, jak zrobiłeś coś
dobrze bardzo chwalił. Zawsze widać było co czuje, dawało Ci to ulgę. Gdy nie chciałeś gadać po
prostu szedł pograć z tobą w piłkę potem jakoś udawało się pogadać. Potem był inny wychowawca
i jeszcze jeden. Nie udało Ci się nigdy już spotkać kogoś podobnego z kim czułbyś się swobodnie,
kto by cię akceptował.



Opisy wychowanków – autoprezentacja.

▪ Łukasz. Masz 15 lat pierwszy raz jesteś w placówce. Za chwilę pierwszy raz będziesz
rozmawiał z wychowawcą. Nie wiesz kompletnie czego się spodziewać. Czy to jest tak jak
z nauczycielami w szkole? Jak masz się do niego zwracać? Trochę się boisz, trochę jest c
wszystko jeno. Nie chcesz tu być. Nawet nie wiesz o co trzeba zapytać.



Opisy wychowanków – autoprezentacja.
▪ Natalia. Masz 13 lat trafiłaś do placówka z pogotowia opiekuńczego. Za chwilę masz
spotkanie z panią, która będzie twoją wychowawczynią. Nie chcesz tu być i nie chcesz z
nią rozmawiać. Chcesz tylko wrócić do domu. Na pewno nie zamierzasz zaprzyjaźniać się
z nikim ani o sobie opowiadać. Nie układa Ci się dobrze w szkole więc i relacje z
nauczycielami masz kiepskie. Pewnie i tutaj nie polubią cię, takmyślisz.
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▪ Angelika 14 lat. Trafiłaś tutaj po pobycie w rodzinie zastępczej. Nie dawali sobie z tobą rady. Po
ośrodku, sprawie w sądzie z powodu demoralizacji, jesteś w placówce. W rodzinie zastępczej
byłaś, odkąd skończyłaś 2 lata. Wszystko się popsuło niedawno przez dużo starszego chłopaka, z
którym uciekłaś. Rodzeństwo zostało w rodzinie zastępczej. Tęsknisz za nimi. Nie obchodzi cię kto
będzie się tobą tutaj zajmował. Nie zamierzasz się zaprzyjaźniać.


